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• Konferencja prasowa Światowej Federacji Związków Zawodowych
^  Par yż, 4. 3, — Na konferencji pra­

sowej, urządzonej przez Światową Fede­
rację Związków Zawodowych w Paryżu,

. po referacie członka prezydium Ilmana, 
zebrani dziennikarze zadawali pytania. 
Na pytanie, dotyczące interwencji Świa­
towej Federacji Związków Zaw. w spra­
wie zerwania stosunków z Hiszpanią 
gen. Franco, sekretarz generalny Louis 
Sellaut wyjaśnił, że biuro Światowej Fe­
deracji Zw, Zaw. zwróciło się do wszyst­
kich central związkowych o interwenio­
wanie u swych rządów o zerwanie sto­
sunków z Franco, oraz wyraził nadzieję, 
źe rządy Stan. Zjednoczonych i W. Bry­
tanii same dokonają tego kroku.

Korespondent PAP postawił limano­
wi następujące pytania: \

— Czy nie uważa Pan, że obecność 
W Niemczech uzbrojonych wojsk róż­
nych narodowości, ożywionych duchem 
faszystowskim, jak np. wojsk polskich, 
uzależnionych od b. rządu londyńskiego, 
może utrudnić zadanie odhitleryzowa- 
nia Niemiec?

Odpowi edź:  Nie badaliśmy spra­
wy wojsk polskich, ale nie czynimy oczy

Sprawa powiolo wojsk polskich do kraju
Paryż,  4. 3. — Pismo francuskie 

„Monde'* w artykule zatytułowanym „O 
zgodne stosunki francusko-polskie" prze­
widuje rychłe załatwienie sprawy armu 
Andersa, armii polskiej w W. Bryts^ 
i Niemczech. Stosownie do życzenia rzą*, 
du angielskiego wszystkim żołnierzom 

• ma być rozdana broszura, opublikowana 
przez rząd polski, wyjaśniająca sposób 
demobilizacji i dająca zapewnienie bez­
piecznego powrotu ,i życia w Polsce. 
Zdaniem pisma ,,Moude*‘ w Londynie 
uważa się, iż większość żołnierzy * w 
tvch warunkach zechce powrócić do Pol­
ski. (PAP).

- • Mipilcjfirarodowa konferencja lotnicza 
w Dohliaie • -

L o n d y n ,  4. 3. — Agencja Reutera dono­
si, źe w dniu 3 marca br. w stolicy Irlandii w 
Dublinie międzynarodowa konferencja lotnicza 
rozpocznie swe obrady. (PAP).

wiście żadnej różnicy między hitlerow­
cami a faszystami.

Pytani e:  Czy nie byłoby rzeczą 
wskazaną zacieśnienia więzów między 
ruchami żawodowymi amerykańskimi i 
polskim?

Odpowi edź:  Tak jest. Miałem 
właśnie jechać do Polski, *ale niestety 
przedłużenie prac biura Światowej Fe­

deracji uniemożli^ło mi spełnienie me­
go gorącego życzenia, muszę pospiesznie 
wracać do Ameryki, ale sądzę, że nie­
długo nadarzy się sposobność, kiedy bę­
dę mógł •awiŁać do waszego kraju i 
wejść" w osobisty kontakt ze związkow­
cami polskimi. Proszę przekazać wyra­
zy mej szczerej sympatii i uznania dzia­
łaczom nowej demokratycznej Polski.

Pełna przygód podróż polskich holowników
Gdyni a .  Wdniu 28 lutego hf. w go­

dzinach porannych przybiły do portu gdyń­
skiego poVkie holowniki „Ursus" i „Żeglarz . 
Holowniki te zostały odnalezione w Kilonii 
i pod dowództwem fcpt. Łabędzkiego szczę­
śliwie doprowadzone do kraju. W czasie po­
dróży od II—28 lutego szalała tak 6ilna burza 
c<a Bałtyku, jakiej dawno nie pamiętają ma­
rynarze. Fale dochodziły do 5,5 m wyso­
kości, zalewając ńie’ednokrotnie holowniki. 
Statki trzykrotnie były zmuszpne -chronić s'ę 
w# portach szwedzkich, zanim dotarły do 
przeznaczonego celu. Prawie cała załoga obu 
holowników pochorowała się i niezmożony 
fcwilk morski" kpt Łabędzki w niektórych

momentach musiał sam pełnić wszystkie funk­
cje na statku, do palacza ryłąctznie, aby wy­
prowadzić je z szalejącego żywiołu. Statek 
„Ursus", którym dowodził krtt. Łabędzki. zo­
stał wykonany w stoczni gdańskiej i oddany 
polskiej Marynarce w 1925 roku. Statek ten, 
<o mocy 5<Q koni parowych, o pojemności 31? 
ten brutto, w tak ciężkich warunkach musiał 
holować .statek ,Żeg1arz", który niejednokrot­
nie fale zalewały do tego stopnia, że zdawa­
no się, ii wszyscy zginą.

Po 17 dniach cięńkie: podróży, pełnej przy­
gód, hc.lownikcm polskim rdsło się zawinąć 
do portu macierzystego. (ZAP)

Wyrok o nadużycia w wytwórni wódek
Wa r s z a wa .  W sprawie o nadużycia w 

Wytwórni Wódek w Żyrardowie, po przemó­
wieniach oskarżycieli publicznych, zabierali 

kole no głos obrońcy oskarżonych.
W motywach wyroku Sąd m. in. podał, że 

kapita’ny zarzut aktu oskarżenia, dotyczący 
osiągnięcia przel wytwórnię, w wyniku kam­
panii produkcyjnej, dodatkowych 56 tysięcy 
litrów spirytusu, przedstawiających wartość 
około 50 milionów7 zł, oparto jedynie na teo­
retycznych założeniach i zarówno zeznaniami 
świadków, o wysokich kwalifikacjach zawo­
dowych, jak i dowodami, znajdującymi efą w 
aktach sprawy, zarzut ten został całkowicie 
obalony.

Z zarzutu tego zatem należy oskarżonych 
Zawadzkiego i Eksztaioa uniewinnić.

Drugi z zarzutów, a mianowicie użycie na 
nieoficjalne premie i inne bliżej nieokreśloae

cele przeszło 20 tys;ęcy ’itrów spirytura, r.X3s  

stał przez Sąd uznany za udowodniony, jed­
nak w znacznie zredukowane! postaci i co 
najważniejsze — bez przypisania oskarżo­
nym działania z chęci osobistego zysku.

W tym stanie rzeczy Sąd wymierzy7} oskar­
żonemu Zawadzkiemu karę 5 lat więzienia, 
zaś Ekeztaiccwi, którego rola była mniejsza 
— 3 lata więzienia. Takąż samą karę Sąd 
wymierzył osk. Zajdrowi za przywłaszczenie 
przezeń powierzonej mu przez kierownictwo 
wytwórni kwoty.

W postępowaniu osk. Gontarczyka Sąd 
nie dopatrzył się znamion przestępstwa urzęd­
niczego z chęci zysku, lecz jedynie zanie­
dbanie ogókiego obowiązku,* wynikającego z 
jego funkcji, jako podkomisarza Kontroli 
^Skarbowej i za ten występek. wymierzył mu 
karę jednego roku więzienia.

Sady Lodowe w [mM\mi\\ wydały już 1! wyitóów ś l i n i
Praga.  O działalności czechosłowackich 

nadzwyczajnych sądów ludowych, których or­
ganizacja pomyślana była już podczas poby­
tu rządu czechosłowackiego na -emigracji, 
przemawiał w tych dniach czechosłowacki 
minister sprawiedliwości dr Prokop Drtina 
na plenarnym posiedzeniu Tymczasowego 
Zgromadzenia Narodowego. W ciągu czterech

<6szczędzanie żywności trzeba zacząć od Niemców
Prasa londyńska zajmuję się -w 

czwartek obniżeniem przydziałów żyw- 
wnościowych w strefie brytyjskiej w 
Niemczech. Dziennik  ̂ zgodnie żądają 
^badania, czy w niemieckich kołach rol­
niczych. nie przechowuje się zbyt dużo 
(żywności*— na nielegalną sprzedaż.

„Daily Herald" stwierdza, że Niemcy 
<fiie mogą żyć kosztem innych narodów 
•Jeżeli trzeba obniżyć racje żywnościo- 
iwe, to musiano to w pierwszym rzędzie 
irobić w Niemczech.

Dzienniki w dalszych wywodach za­
stanawiają się nad tym, czy nie należa­
łoby zmniejszyć w Niemczech pogłowia 
bydła, by w ten sposób oszczędzić pa- 
•zy. '

Zastępca dowódcy amerykańskich

•wojsk okupacyjnych gen. Clay oświad­
czył, że obniżenie przydziału żywności 
w strefie brytyjskiej na 1000 kalorii 
dziennie, gdy w strefie amerykańskiej 
przydział ten wynosi 1.500 kalorii, nie 

* da się utrzymać na dłużsaą metę. Jest 
nie do pomyślenia, by w poszczególnych* 
strefach -panowały tak wielkie różnice.

Jeden z wysokich oficerów sztaba 
marszałka Montgomerry oświadczył, że 
Sr strefie brytyjskiej zdołano od rolni- ,

ków niemieckich ściągnąć miesięcznie 
zaledwie 200 ton zboża, wobec czego 
prawie całe zapotrzebowanie musiano 
pokrywać z importu z Ameryki i Anglii. 
Czarny rynek w Niemczech musi znik­
nąć.

By katastrofalną sytuację na świato­
wym rynku żywnościowym poprawić, w 
Anglii wprowadza się ograniczenie w 
armii.

Premier Irlandii wezwał rolników, by 
zasiali jak najwięcej zboża, odkładając 
prodpkcjl zbóż szlachetnych — nasien­
nych — na później.

W Kanadzie rząd zapowiedział utrzy­
manie reglamentacji masła, cukru itp. 
na dalsze 2 lata.

W Berlinie, w sektorze brytyjskim nie 
będzie ograniczeń żywnościowych, po­
nieważ w myśl umowy Anglii, Ameryki, 
Rosji i Francji, we wszystkich sektorach 
Berlina muszą być równe przydziały 
żywności.

Marszałek Montgomerry przybył w 
czwartek popołudniu do Londynu, by 
odbyć rozmowy z przedstawicielami rzą­
du na temat położenia żywnościowego 
w strefie brytyjskiej. (ZAPJ*

miesięcy sądy ludowe skazały 2854 osoby na 
łączną karę 22.863 lat. Do dnia 15 lutego 
nadzwyczajne sądy ludowe skazały na śmierć 
63 osób narodowości czeskiej i 54 oeoby na­
rodowości niemieckiej, na więzienie dożywot­
nie skazano 58.Czechów i 49 Niemców. Najha­
niebniejszą zbrodnią ze strony osób narodo­
wości czeskiej było donosioielstwo, stąd prze­
ważająca liczba skazanych Czechów; więk­
szość Niemców dopiero ©tanie przed sądem.

H m M e r  BP a premiera mM I r a a t is k ip
P a r y ż ,  4. 3. — Ambasador R. P. w Pary­

żu dr. Stanisław Skrzeszewski przedstawił się 
na specjalnym przyjęciu, wydanym na Jego 
cześć, nowemu premierowi Francji Feliksowi 
Gouln. Uroczystość miała przebieg bardzo 
serdeczny. (PAP).

Tarcia zakpi* ?r?i woican?
Moskwa.  Agencja Tass donosi z An­

kary, że dziennik ,,Istambuł" i szereg innych 
pism podaje wiadomość, iż grupa ekspertów 
tureckich zamierza udać się do Egiptu w ce­
lu nabycia materiału - wojennego z zapasów 
armii amerykańskiej, ulegających likwidacji. 
Dziennik twierdzi, że Turcja ona zamiar nabyć 
materiały wojenne na sumę 10 milionów do­
larów. Rząd amerykański udzielił Turcji na 
ten £el pożyczki w wysokości, pokrywającej 
całkowicie t&potrzebowanie. (PAP)

Slrajk w przEoiiśl! Bipp w M nie
M o n t e y i d e o ,  4. 3. — W przemyśle mięs­

nym Argentyny trwa strajk. Delegacja wła­
ścicieli fabryk oznajmiła prezydentowi Far- 
ciowł, źe w razie przedłużenia się strajku, 
zmarnują się wielkie ilości mięsa. Prezydent 
FarcI przyrzekł fabrykantom, że przyjdzie im 
Z pomocą. (PAP),

Baw? awanse na w M  słaDswIskacH mil
W a r s z a w a ,  4. 3. — Uchwałą prezydium 

K. R. N. z dnia 1 marca br. mianowany został 
generałem dywizji gen. bryg. M o d e l s k i .  
Urodzony w r. 1888 we Lwowie, gen. Modelskt 
kończy uniwersytet jako dr. filozofii. Bierz© 
on czynny udział w ruchu narodowo-niepodle* 
głościowym.

• W czasie pierwszej wojny światowej jest 
w legionach, w r.*1910 zostaje kwatermistrzem 
armii Hallera. W 1920 r. gen. Modelski zosta­
je dowódcą 79 pułku strzelców białostockich. 
Wraz z gen. Paszkiewiczem walczy w 1926 r. 
przeciwko Piłsudskiemu i pierwszy otwiera 
ogień przy moście Kierbedzia. Następnie uwię­
ziony, od 1928 r. jest na emeryturze. Od 1929 
do 1939 gęn. Modelski stoi na czele Związku 
Hallerczyków. W 1939 r. jest w Paryżu razem 
z gen. Sikorskim, który mianuje go zastępcą 
ministra obrony Narodowej. W Londynie 
gen. Modelski przeciwstawia się nadal polny- 
ce sanacyjnej i zostaje w grudniu 1944 r. 
zwolniony z wojska. W lipcu 1945 r. wydaje 
odezwę za szybkim powrotem do kraju. Od 
października tego roku gen. Modelski jest sze­
fem Polskiej Misji Wojskowej w Londynie.

Na* mocy tejżd uchwały komendant Adam 
M o h u c z y  mianowany został kontradmira­
łem. Urodził się on w Witebszczyźnie, nauki 
pobierał w gimnazujm w Wilnie. W 1914 r. 
jest dowódcą okrętu podwodnego w rosyjskie) 
flocie bałtyckiej? W 1919 r. wstępuje do pol­
skiej marynarki wojennej i w 1920 r. dowodzi 
batalionem morskim; w 1921 r. jesł założycie­
lem i organizatorem pierwszej polskiej szkoły 
podchorążych marynarki wojennej, dowódcą 
dywizjonu szkolnego i dywizjonu torpedow­
ców, a następnie dowódcą szkoły specjalistów 
morskich i komendantem portu wojennego w 
Gdyni. W 1930 r. przechodzi na emeryturę i ■ 
pracuje w marynarce handlowej. . Powołany w 
1939 r. jest prezesem sądu admiralskiego -przy 
dowództwie floty. Przetrwał oblężenie Helu, 
a po jego upadku został wzięty do niewoli i 
umieszczony w obozie dla jeńców w Walden- 
bergu. W 1945 r. wraca do służby czynnej — 
obecnie jest szefem sztabu głównego Marynar­
ki Wojennej. (PAP).

od Zw. Radzieckiego
Poznań,  4. 2. — W Muzeum Wielkopol­

skim w Poznaniu, w obecności min. Informa­
cji i Propagandy Matuszewskiego, delegata 
Min. Kultury i Sztuki dyr. Czachowskiego, licz­
nie zgromadzonych przedstawicieli władz, Woj­
ska Polskiego i Armii Czerwonej, duchowień­
stwa, instytucji naukowych, kulturalnych I 
oświatowych, odbyło się uroczyste przejęcia 
zdobytych na terenie Rzeszy niemieckiej przez 
Armię Czerwoną i przekazanych przez rząd 
ZSRR wielkopolskich zbiorów muzealnych.

Dyr. Czachowski w imieniu min. kultury f 
sztuki, złożył gorące podziękowanie władzom 
Związku Radzieckiego i bohaterskiej A"mii 
Czerwonej. Z kolei przedstawiciel rządu ZSRR 
konsul Owsiejenko w przemówieniu swoim 
podkreślił, że akt przekazania zbiorów muze­
alnych muzeum wielkopolskiemu zbliży jesz­
cze bardziej oba narody i zacieśni sojusz pol­
sko-radziecki. Następnie radca samorządu 
wojewódzkiego ob. Małecki w imieniu wo- 
niu wojewody poznańskiego przekazał zbiory 
muzeum wielkopolskiemu. Z kolei min. Inf. 1 
Propagandy ob. Matuszewski podkreślił w 
krótkim przemówieniu zasługi Armii Czerwo­
nej w oswobodzeniu naszego  ̂kraju. (PAP).

Binetewty w q  et W  M i J y a t a t f
Monachi um.  W 300 obozach koncen* 

tracyjnych niemcy wymordowali 20 milionów 
J-udzi. Operatorzy filmowa zwycięskich wojsk 
sojuszniczych,' oewobodzając pozostałych przy 
tyciu męczenników, etwoicyii dokumentamy 
film pod tyt. „Młyn śmierci".

Ponieważ mimo sprawozdań z procesu w 
Norymberdze „demokratyczni" niemcy nia 
wierzą w morderstwa, popełnione przea 
Niemcy hitlerowskie, władze okupacyjne za­
rządziły, by ten dokumentamy film od l-g<ł 
marca wyświetlany był we wszystkich kinach 
Wielkiej Hesji,

Wychowawcy amerykańscy nie są jednak 
zbyt pewni 6woich pupili, którzy mogliby 
„szkolę" zbojkotować. Żeby być całkiem pe­
wnym, burmistrz Darmstadtu, W porozumieniu 
U władzami okupacyjnymi, eo w ogłoszeniu 
wyraźnie zaznaczył, zarządził, by w jego mie­
ńcie film (en obowiązkowo obejrzeli wszyscy 
hitlerowcy. Wnzyacy ci, którzy w dniu l-g# 
maja 1937 należeli do SS, SA, NSKK, H«l, 
Frauenbund itp., muszą film obejrzeć pod 
groćbą utraty kart żywnościowych i 14-dn'u* 
w ej przymusowej prący przy uprzątaniu ru­
mowisk wojennych. (ZAP)
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Tow. Premier na zebraniu aktywu PPS i PPR
Opozycję reakcyjną pokonamy

Pierwszy etap obejmuje okres o<i września 
1939 roku do powstania Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego. * *

Drugi etap obejmue czas od powstania 
PKWN do utworzenia Rządu Jedności Naro­
dowej.

Opozycja grupy Mikołajczyka
Trzeci etajS to czasokres od utworzenia 

Rządu Jedności Narodowej do dni dzisiej­
szych. Na początku tego okresu wydawało 
się, że przybyły nowe 6iły, że nastąpiło peł  ̂
lżejsze zjednoczenie narodiu, że grupa, skupia­
jąca cćę wokoło wicepremiera Mikołajczyka, 
szczerze uderzyła w piersi, uznała ewo:e da­
wne błędy i przysiąpif-a do pozytywnej pra­
cy. Tymczasem już od pierwszych dni grupa 
ta zaczęła uprawiać i organizować opozycję. 
Trzeba było wyjaśnić sytuacę, czy grupa ta 
chce współpracować z b lokiem demokratycz­
nym, czy też różni się z nim zasadniczo: jest 
w przeciwnym obozie. PPS i PPR zćftądało 
wypowiedzenia się w tej sprawie do 1 marca. 
Nie chcąc zaś otrzymał, nowej deklaracji bez 
pokrycia, postawiono sprawę zasadniczo: czy 
PSL chce wejść w skład bloku wyborczego 
Skoro działacze PSL mówią, ie programy 
PSL i programy innych partyj są podobne 
zarówno w polityce zagranicznej jak i we­
wnętrznej, to wydawało się, że chyba pro­
gram jest rzeczą naijważnie;szą i wobec tego 
wysunięto propozycję bloku wyborczego, pro­
pozycję szczerei, wspólnej pracy d’a odbudo­
wy kraju i wspólnej walki z obozem reakcyj­
nym.

Tylko taka decyzja mogłaby świadczyć o 
tym, że PSL wvznaje program; który teore­
tycznie głosi. PSL odrzuciło te propozycje i 
tyra samym została wyjaśniona 6ytuac;a, że 
PSL chce czegoś innego, niż my, że ma inny 
program polityczno-społeczny niż my, i że 
niei można liczyć na ich lojalną' współpracę 
z obozem demokratv<rznym. _ ■ -

Premier podkreśla, ie start partyj demo­
kratycznych był niezwykle trudny. Zaczęliśmy 
odbudowę naszego państwa bez pieniędzy, 
bez zorganizowanego aparatu państwowego, 
bez żywności, bez surowców, biorąc płzytym 
wydatny, jak na nasze siły, udział w wojnie 
z 'Niemcami. Pewna część społeczeństwa boj­
kotowała nowe pańotwo, padały strzały z za 
węgJa *do poskich żołnierzy, o-ficerów, do 
polskich działaczy demokratycznych.

•Nasz sojusz ze Zw. Radzieckim
Mimo tych trudności, demokracja p o ^a  

w krótkim stosunkowo okresie czasu osiąg­
nę^ bardzo poważne sukcesy. W pierwszym 
rzędzie wymienić należy sojusz ze Związkiem 
Radzieckim, Reakcja w Londynie i w kraju 
nie rozumiejąc tej głębokiej prawdy, ie Pol­
ska potrzebuje tego sojuszu i dla swego wy­
zwolenia i dla utrwalenia swojej niepodle- 

. głości, starała się czynić wszystko, aby wy­
kopać przepaść pomiędzy narodem 'polskim i 
narodami Związku Radzieckiego, a dzisiaj na­
si fałszywi przyjaciele starają się twierdzić, 
że oni przyjaźń ze Związkiem -Radzieckim u- 
znawali znacznie wcześniej, bo jeszcze przed 
wojną. Cała prasa .rządu londyńskiego" i de­
legatury w kraju przeczyła temu twierdzeniu.

Dokumenty, literatura podziemna, wydawa­
na przez delegaturę w kraju, i również przez 
partię wicepremiera Mikołajczyka, są świa­
dectwem przeciwko tej tezie, W trudnych wa­
runkach partie demokratyczne z&idowały so­
jusz ze Związkiem Radzieckim i wkroczyły na 
drogę przyjaźni ze wszystkimi narodami sło­
wiańskimi.

Dalsze sukcesy — 
mimo przeciwstawiania* się reakcji,

Drugi* ważne osiągnięcie, to uzyskanie na­
szych granic zachodnich. Reakcja londyńska 
nawę* nie marzyła o tych granicach, co wię­
cej, przeciwstawiała się im. A przecież nasze 
granice zachodni* stwarzają‘dopiero warunki 
dla budowy silnej Polski.

Trzecie osiągnięcie, to nawiązanie w sto­
sunkowo krótkim czasie nie tylko szerokich 
stosunków politycznych, ale i gospodarczych 
* całym szeregiem krajów i to znów przede 
wszystkim ze Związkiem Radzieckim. Mów­
ca wylicza dalsze zdobycze i osiągnięcia. Do 
nich należy reforma rolna, nacjonalizacja 
przemysłu, szybki* odbudowanie z gruzów i 
uruchomienie, budowa aparatu państwowego 
wbrew przeszkodom reakęji. Trzeba .było od­
budować od nowa aparat dyplomatyczny.

Zbudowano od nowa aparat bezpieczeń­
stwa publicznego, bo nie można było oprzeć 
cię na starym aparacie sanacyjnym, który wal­
czył z robotnikami i demokracją. Nasz apa­
rat bezpieczeństwa Staje się coraz lepszy 
•prawniejszy a przede wszystkim zdał oa 
egzamin wierności fdla demokracji.

Sukcesem też był fakt, że prawie cała ar-- 
mi a krajowa dobrowolnie wyszła z lasów i 
podziemi, i że około 40.000 ludzi oddało broń 
i wróciło do normalnego życia. Dalszy wielki 
sukces, to niedopuszczenie w Polsce do in­
flacji .

Podstawą tych sukcesów jest odrodzeni* 
życia politycznego oraz odrodzenie i umoc­
nienie demokracja w naszym kraju,

Zaś epienie i obłuda 
przeciwników poliiycznych

Omówiwszy osiągnięcia bloku demokra­
tycznego, Premier przechodzi do polemiki z 
oponentami politycznymi. Premier stwiefdz<a, 
że przeciwnicy polityczni ma'ą inne koncep­
cje polityczne, przede' wszystkim w sprawie 
stosunku do Związku Radzieckiego. Reakcja 
zieje nienawiścią do Związku Radzieckiego, 
a my chcemy przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim. Kto odnosi się nieprzyjaźnie, a 
choćby nawet obojętnie do tej 6prawy, ten 
nie rozumie naszych żywotnych interesów 
państwowych i narodowych.

Ludzie, z którymi współpracował i współ­
pracuje p. Mikołajczyk, starali się, by nie- 
dopuścić do unormowania stosunków radziec- 
ko-polskich wtedy, gdy mogło to nam dać 
największe korzyści. Różnice były i są.

Reakcja do pewnego*- momentu stała na 
gruncie faszystowskiej konstytucji z r. 1935, 
demokrac:a na początku na gruncie konsty­
tucji z roku 1921. »

Trzecia różnica dotyczy pc ĵlądu ńa demo­
krację. Tym, którzy mówią, że Polsce nie 
ma dziś w pełni demokracja;* trzena przypom­
nieć, jaką demokratę wyznawał obóz wice­
premiera Mikołajczyka w Londynie i jego 
zwolennicy w kraju.

Należy przypomnieć tym panom, którzy 
mówią o braku demokracji, ża w konsoiracii 
zapadła uchwała kół londyńskich, iż w Polsce 
ma:ą być tylko 4 partie polityczne. Te partie 
politvczne to ‘miały być: endecja, . Stronnic­
two Pracy, WRN i PSL. Należy jeszcze przy-, 
pomnieć, że prawnicy z delegatury rządu ob­
myślali, jak wydlać dekret, który zdelegalizu­
je PPR,

Mówca przypomina, że ci panowie, którzy 
dzisiaj tyle mówią o demokracji, załatwiali 
swoje porachunki walkami bxatobó:czymi.

Odbudowa kraju
Mamy wielkie osiągnięcia w dziedzinie od­

budowy kraju. Wielki krok naprzód uczyni­
liśmy w odbudcfwue Warszawy, a to samo do­
tyczy odbudowy portów. Niedawno przedsta­
wiciele zagranicy raportowali swoim rządom 
ie nasze porty są tak zniszczone,. iż pomoc 
UNRRA nie może być na większą skalę do­
starczana Polsce, bo porty polskie nie będą 
w stanie jej przyjąć. Obecnie jest już inne 
zjawisko. Odbudowaliśmy częściowo nasze 
porty i magazyny, a magazyny, prawie puste, 
c®ełaają na jaknajwięoąj towarów UNRRA,

Dwie emigracje
A jakie są nasze metody? Rząd Jedność^ 

Narodowej wydal najszerszą amnestię, jaką 
kiedykolwiek wydano, yryoiągnął rękę do 
zgody, aby wszyscy mogli wrócić do normal­
nego życia, do pracy przy odbudowie kraju.

Mówca zestawia dane pracy emigrac:i w 
Londynie i ernig-acji w Związku Radzieckim 
w okres-!e wojny.

Emigracja w Zwiąuku* Radzieckim prowa­
dziła swą działalność systemem pracy spo­
łeczne!, bez zaciągania długów i obciążenia w 
przyszłości budżetu państwowego. Zbudowa­
ła ona 100-t' ts:ęczrą armię, dzięki której mroź­
na dziś śmiało twierdzić, że Polska była wy­
zwolona nie tylko silą obcą, choć sojuszni­
czą, ale również siłą Wojska Polskiego (o- 
klaskii). A co zrobiła na tym odcinku dru*a 
emigracja. Drugie n?^e wojsko biło sę 
dzielnie pod Narwik1 em, â e nie mogło wró­
cić do kram jako armi-a, dumna ze swej wal­
ki, ponieważ nie pozwoliły na to różne gier­
ki polityczne. I wracają tamci bohaterowie z 
pod Nałrwiku i Monte Cassino cicbo, grupka­
mi, bez broni, mają nieraz tylko stare kara­
biny z jednym nabojem, przywiezione w za­
plombowanych wagonach.

A teraz za tę armię, zbudowaną w Związ­
ku Radzieckim i wyekwipowaną pierwszo­
rzędnie, nie wystawiono nam żadnego rachun­
ku, a za działania wojskowe czy polityczne 
rządu londyńskiego —. żąda się od nas po­
nad 70 milionów funtów szterlingów: Trzeba 
by mieć kilka takich porcji złota, jakie* Pol­
ska posiada, aby móc zapłacić za zabawę 
„w rząd londyński" i na prawo przelewania 
krwi polskiej nie tylko w interesie Polski, 
ale przede wszystkim w interesie Angl:i i in­
nych naszych sojuszników;, za to, że nad 
Londynem i w innych walkach zginęło ponad 
10 tysięcy naszych lotników; za to, że pod 
Monte Cassino był taki straszliwy upływ krwi 
polskiego żołnierza; tu widać różnicę dorob­
ku jednej i drugiej strony. Mówca przypomi­
na — przedstawiciele ‘Polski martwili eaę, w 
jaki sposób spłacą długi, zaciągnięte wobec* 
Związku Radzieckiego przy tworzeniu naszej 
armii — padła odpowiedź — za to się płaci 
krwią, a w Londynie padła odpowiedź: „za 
to sdę płaoi funtami sżtęrlingów".

„Tylko* 75 procent 
żądało d a siebie PSL

Premier rozprawia się następnie z zarou- * 
tem PSL, że stronnictwo to nie chce iść w 
bloku wyborczym, j^mieważ inne stronnic­
twa złamały jakoby umowę moskiewską i do­
wodzi, że to oni raczej ją złamali m, in. 

‘przede wszystkim dlatego, że przeszli do rzą­
du na uprawianie opozycji a nie współpracy z 
nami.

Partie robotnicze ustaliły w warunkach 
bloku wyborczego, że ma być równość, że 
niema supremacji robotników nad. chłopami, 
czy odwrotnie, ani żadnej parfii nad partią, 
ond tę równość rozumieją w ten sposób, że 
chcą dla siebie 75 procent mandatów (śmiech).

Premier zwraca uwagę na fakt, że ruchu 
ludowego, nawet tego, który znajduje sdg poa 
wpływami PŚL, nie można w całości oskar­
żać o taką no*‘v.vę oo’ iyczmą. Chdp, naw.et 
piaskowiec, cc* nia i współpracy z
całym obo.::m ć -nym, chce spokoju
w kraju, a nie walk t. ‘ 3bójcszych.

Zapór* 'o. stworzeń a Dioku wyborczego, 
do stw pełnej jedności robotniczo-
chłopil. _;t ta siosiirj o«vvo • wąfka grupa
działaczy, która się skupi.a kolo delegatury 
rządu londyńskiego,, ci 6ami pa!r.owię, którzy 

~ęczez 6 łai pracowali za. grube pieniądze i

rordawald sobie posady nie tylko w Polsce, 
ale wyznaczali starostów aż do Odesy. .

Mówca podnosi charakterystyczne zjawisko 
powiązania przeciwników politycznych demo­
kracji w kra:u z pewnymi kołami na terenie 
międzynarodowym Istnieją jakieś druty tele­
graficzne między "PSL a naszymi przeciwnika­
mi zagranicą. Jak z ręki reakcji zginie Pe-es-eio- 

wiec, to w parlamencie brytyjskim są inter­
pelacje, i oskarżenia, że robi to nasze bezpie­
czeństwo, a jak ziginękł. ponad 2000 demokra­
tów, to w parlamencie brytyjskim nie było 
o tym mowy.

Aprowizacja -  Ziemie Zachodnie -  
Repatriacja

Premier przechodzi do omówienia zadań,
jakie obecnie' są do rozwiązania i wymienia 
w pierwszym rzędzie — aprowizację kraju. 
Te olbrzym.z obecne trudności aprowizacyj- 
ne winny być jaknajszybciej usupięte. Panów 
z PSL to nie bardzo obchodzi, oni nie dają 
75 procent wysiłku w sprawie kontyngentów. 
Usilną oni nawet usprawiedliwiać zamiary ze 
strony ograniczenia skromnej pomocy, jaką 
otrzymujemy z UNRRA.

Premier omawua następnie dalsze aktualne 
zagadnienia. Należą tu: zaludnienie i zago­
spodarowanie ziem zachodnich, zagadnienie 
repatriacji milionów obywateli ze wszystkich 
zakątków świata. Poczynione zostały kroki 
d’a rozwiązania zagadnienia armii Andersa. 
Trzeba odbudować War&żhwę i inne miasta, 
porty i zn:szczone wsie. Stoi zagadnienie 
więlkie’ reformy oświatowej, zagadnienie  ̂od­
budowy zdrowia paszego narodu. Stoi zagad­
nienie opieki’społecznej,.Około miliona dzieci 
potrzebuje tej opieki.

Nie stać nas na marnowanie energii 
do walk po’ifycznych

Oto, dlaczego pragnąc zjednoczenia sił na­
rodu dla rozwiązania tych zagadnień, nie wy­
liczając już innych — dążymy do bloku wy­
borczego. Premier oświadcza stanowczo, że 
nie idzie^o to, że demokracja pie zdobędzie 
większości, chodzi o to, żeby nie było walk 
bratobójczych, ‘aby «nie zużywać energii na 
wałki polityczne, na walki wyborcze. Chodzi 
o to, żebyśmy szybko odbudowali przemysł i 
rolnictwo, m

Polonia zagraniczna
W stosunku Polonii zagranicznej do kraju 

widzimy ciągłą poprawę. Ostatnio bawiła w 
kra;u delegacja Polonii amerykańskiej, a 
wśród niej również przedstawiciele opozycji, 
przeciwstawiający się pomocy dla Polski. 
Kiedy ci ludzie poznali prawdziwą sytuację 
w kraju, to uderzyła się w piersi i powiedzie­
li: „Nie wieclzieliśmy, jak jest rzeczywiście, 
tak czarno was obsmarowano; teraz najszyb­
ciej prześlemy wam pomoc." Mówca sądzi, że 
każdy dzień, każdy miesiąc naszej pracy u- 
trwala naszą pozycję i zadaje kłam do reszty

wszystkim plotkom w stosunku do nowej Pol­
ski .zadaje kłam nienawistnej polityce w sto­
sunku do nowej Polski, jaką uprawiają pano­
wie Matuszewscy, Arciszewscy, i cala reakcja 
zagraniczna.

Droga obozu demokratycznego
Mówca konkluduje, że znajdujemy 6ię na 

zakręcie historycznym. Droga, którą idzie o- 
bóz demokratyczny, prowadzi od czasu walk 
za okupacji, gdy inąi mówili: ,,®tać z bronią u 
nogi", prowadzi poprzez KRN, poprzez PKWN 
i-Rząd Tymczasowy. Drogi tej wstydzić się nie 
potrzebujemy i tą drogą będziemy dalej, iść 
do celu. Znajdowaliśmy się w znacznie trud­
niejszych warunkach i ekonomicznych i po li' 
tycznych i wytrwaliśmy. Pokonaliśmy opozy­
cję reakcyjną wtedy, pokonamy ią i obecnie.

Ciężkie warunki istnieją nie tylko u nas, 
ale nieomal we wszystkich krajach wyzwolo­
nych. Trzeba pamiętać, że jeszcze pięć lat po 
tamtej wojnie, która przyniosła znacznie 
mniejsze zniszczenia, niż obecne, szalała in­
flacja, było wielkie bezrobocie, strzelano do 

i robotników na ulicach Krakowa i innych 
miast. Tymczasem u nas jest coraz lepiej. 
Klasa robotnica | chłop pamięta’ą też przed- 
wo cnne bezrobocie i nędzę. Chłop pamięta 
zapałkę, dzieloną na 4 części. Trzeba im też 
przvr>omnieć Brześć i Berezę, trzeba ich za­
pytać: „Czy chcecie innej Polski, niż ta, któ­
rą my budujemy? Czy chcecie, aby przyszła 
stara Polska beznadziejnego okresu głodu, nę­
dzy, prześladowań i bezrobocia?"

Utrzymanie władzy w rękach świata pracy 
jest konieczne dla uniknięcia walk bratobój­
czych i nowego okresu zamętu politycznego 
i gospodarczego. Jest to konieczne, aby zbu­
dować Polskę nie na 20 lat, ale na wieki ca­
łe* (huczne oklaski).

Tylko demokracja nroźe taką Polskę od­
budować z ruin i może być gwarantem zdro­
wej, słusznej polityki i utrwalenia niepodle­
głości, dlatego też nawet bez PSL, czy bez 
Partii Pracy, te cztery stronnictwa demokra­
tyczne, które w najcięższym okresie lubel­
skim budowały nową Polskę, muszą zdobyć 
większość i zdobędą ją, jeśli mówić będą 
wszystkim chłopom, robotnikom i pracowni­
kom o tych kanonach, od których nde można 
odstąpić, żeby wydźwignąć Polskę i utrwalić 
niepodległość i demokrację. •
/ Wśród hucznych oklasków mówca stwierdza, 
że najważniejsza droga do zwycięstwa wybor­
czego i utrzymania bloku demokratycznego — 
to jedność klasy robotniczej. Z powodu bra­
ku tej jedności zaprzepaszczono w roku 1918 
władzę w Polsce i oddano ją reakcji. Jedno­
ści tej trzeba strzec, żeby nie wtrącić Polski 
w novry okres zamętu i walk, żeby nie od­
dać władzy reakcji. Zniknąć winny małe per­
sonalne, czy terenowe spory, które uznać 
trzeba za mało istotne wobec wielkich pro­
blemów odbudowy kra’ur utrwalenia w nim 
demokracji i niepodległości i zrealizowania 
tej idei, za którą w ciągu lat całych walczyli 
i ginęli w więzieniach i walkach najwięksi bo­
jownicy o demokrację i socjalizm kończy 
swe przemówienie Premier Osóbka-MorawsKi.

Żebrani urządzili mówcy burzliwą owację, 
Wznoszono okrzyki:* ,Niech żyje. Rząd Jed­
ności'Narodowej!", ,Niech żyje jedność k.asy 
robotniczej!", „Niech żyje demokratyczny 
blok wyborczy!". (PAP)

Usprawnienie techniki rozdziału kart żywnościowych
Już zaczyna wchodzić w życie in­

strukcja Ministerstwa Aprowizacji i 
Handlu z dnia 17. 1. 1946 r., regulująca 
na nowyćh zasadach technikę rozdziału 
kart żywnościowych w sposób zapobie­
gający rozlicznym nadużyciom, jakie na 
tym tle miały dotąd miejsce. •

Zasadniczym celem tej instrukcji jest 
stworzenie jednolitego i przejrzystego 
systemu rozdzielnictwa, które uniemoż­
liwi nadużycia w korzystaniu kart, a 
zwłaszcza uniemożliwi „pobieranie przez 
jedną osobę dwu lub nawet Więcej kart 
żywnościowych z rozmaitych źródeł.

Osiągnie się to przez bezwzględne 
związanie możliwości otrzymania karty 
z miejscem zamieszkania. Dotyczy to

nietylko zaopatrzenia na podstawach 
ogólnych, lecz i zaopatrzenia zcentrali­
zowanego (np. kolejarzy].

Obecnie podstawą otrzymania karty 
żywnościowej, w myśl nowej instrukcji, 
będzie wyłącznie karta wymienna, wy­
dawana przez osoby prowadzące mel­
dunki na podstawie ksiąg meldunko­
wych i sprawdzanych uprawnień miesz­
kańców do zaopatrzenia.

Kontrola prawidłowego rozdawnictwa; 
kart ułatwiona będzie tak przez ujedno* 
licenie postępowania, jak i przez ustale­
nie karnej odpowiedzialności urzędni-^ 
ków i osób prowadzących meldunki za^  
naruszenie przepisów, normujących 
technikę rozdziału kart.

• .

Nadzwyczajna komisja do usprawnienia aprowizacji
Rada Ministrów uchwaliła powołanie do 

(życia, na wniosek Ministra Aprowizacja i Han­
dlu, Nadzwycza;nej Komisji do Usprawnienia 
Aprowizacji, której zakres działania będzie 
do pewnego stopnia analoj^czny do działal­
ności powołanei w swoim czasie Komisji do 
Usprawnienia Transportu.

Na czele wspomnianej Komisji stanie Prze­
wodniczący Komitetu Ekonomicznego Rady

Ministrów, którego zastępcą będzie Preza* 
Centralnego Urzędu Planowania.

W skład Komisji wejdą delegaci Mini­
strów: Aprowizacji i Handlu, Rolnictwa i Re­
form Rolnych oraz Bezpieczeństwa, a ponad­
to dwaj przedstawiciele Centralnej Komis JA 
Związków Zawodowych oraz po jednym Zw, 
jSamopomocy Chłopskiej i Związku Gospo­
darczego Spółdzielni RP „Społem".

Otwarcie Centrali poszukiwań osób CEPO
Straszliwe spustoszenie kraju, a w związku 

z tym rozproszenie ludności, repatriacja i re­
emigracja, stworzyły sytuację, w wyniku któ­
rej musimy zaczynać życie od nowa.

Poważną przeszkodą w stabilizacji życia w 
Polsce jest konieczność wzajemnego poszuki­
wania sdę. W pierwszym rzędzie chodzi tu 
o członków rodzin. Ale nieraz potrzebne, a 
prawie niemożliwe jest odnalezienie znajo­
mych, przyjaciół, świadków, klientów, lekarzy 
czy adwokatów.

Związek Zawodowy Pracowników Poczi i 
Telekomunikacji w Polsce przed miesiącem 
zapowiedział uruchomienie Centr. Poszukiwań 
Osób (CEPO). Obecnie CEPO już zostało uru­
chomione. Biura mieszczą s’ię w Łodzi, przy 
uł. Daszyńskiego 36 ifamaisi JtojaadJk

Zadaniem CEPO jest. gromadzenie i karto* 
tekowanie adresów Obywateli, którzy w# 
własnym interesie zgłoszą swój adres. W tym 
celu zostały przygotowane specjalne karty, 
które można nabyć w każdym urzędzie ,czy 
agencji pocztowej i u listonosza. Cała mani* ^  
pulacja polega na dwóch kartach pocztowych ^  
karta zgłoszeniowa (rejestracyjna), która m* 
wyłącznie charakter rejestracyjny, zaś kart* 
podwójna przeznaczona jest dla celów poszm 
kiwania i udzielania odpowiedzi.

Związek Zawodowy Prac. P. i T. dysponu­
jąc  około 4 tysiącami placówek pocztowych 
ma największe możliwości stworzenia insty­
tucji o charakterze jakby t^ura adresowego* 
dla wszystkich obywateli Pc
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Z Z i e m  O d z y s k a n y c h
(Od wł a s n y c h  korespomdentów) ,

KWIDZYN
Z obrad Miejskiej Rady Narodowej

Dnia 26 ub. mieś. odbyło się posiedzenie 
M. R. N.. na którym Zarząd Miejski złożył 
sprawozdanie r ach unik owo -k as o we za działal­
ność do dnia 31 grudnia 1945 r. Zestawienie 
zamyka się sumą 1.174.000 po stromie docho­
dów i vtydatków.

Mr R. N. uchwaliła statut podatku od za­
baw i widowisk oraz etat i uposażenie dla wi­
ceburmistrza.

Najdłużej omawiano budżet miasta -i przed­
siębiorstw miejskich na rok 1946/47. Rozwa­
żano szczegółowo każdą pozycję. Wyczerpu­
jących wyjaśnień udzielał jak zawsze ob. bur­
mistrz oraz przewodniczący komisji budżeto­
wej ob. A. Melerskii. Stwierdzono jednogłoś­
nie, iż opracowany przez Z. M. i skorygowany 
przez komisję budżetową preliminarz jest za­
projektowany b. oględnie i ■ nadzwyczaj 
oszczędnie, co w normalnych warunkach nie 
powinno mieć miejsca, gdyż wiele dziedzin 
życia miasta nie sufosyduje się dostatecznie.' 
Po stronie dochodów przewidziano wszystkie 
możliwości, przestrzegając jednak zasady, aby 
i Kasa Miejska miała należyte wpływy i płat­
nik nie był obarczony zbyt dużymi podatkami.

Budżet zwyczajny miasta zamyka się po 
stronie dochodów i wydatków sumą 4.085.284 
złotych, przy czvm niedobór wynosi 1.299.087 
złotych. Tę surę spodziewa się Zarząd Miej­
ski uzyskać z subwencji wojewódzkich.

Budżet nadzwyczajny, który obejmuje wy­
datki na remont zniszczonych domów,' trans­
port, uruchomienie Zakładu Oczyszczenia Mia­
sta i Gazowni, wyraża się sumą 3.400.000 zł. 
Sumę tę Z. M. chce zdobyć jako subwencję z 
Min. Ziem Odzyskanych, względnie jako po­
życzkę długoterminową z odpowiednich insty­
tucji bankowych ,

Rozważano również wniosek Zrzeszenia 
Kupców z Cedru Rzemiosła w sprawie pożycz­
ki inwestycyjnej. ,

Memoriał, złożony do M. R. N. zawierał 
m. in.: „Stan materialny kupiectwa i rzemio­
sła tutejszego stoi na b. niskim poziomie, spo- 
wodu małych obrotów, które są następstwem
słabego zaludnienia i braku pracy dla ludności. 
W tym stainię rzeczy zapytujemy, z czego- na 
naszym terenie płatnik ma zapłacić 4 20.000
złotych, gdy warsztat jego pracy przedstawia 
właśnie taką wartość. Sądzimy, że nikomu, a 
zwłaszcza państwu, n’e zależy n.a likwidacji 
zakładów pracy, które z tak wielkim trudem 
zostały stworzone, często nawet przy poparciu 
Banku Zw. Sp. Zarobk., w nadziei i z myślą 
zorganizowania życia gospodarczego właśnie 
na tym pustynnym do niedawna jeszcze tere­
nie. Pożyczkę — piszą dalej kupcy i rze­
mieślnicy, -— rozumiemy jako nakaz chwili 
dziejowej, od której żadegi rozsądny i dobry 
Polak uchylać się nie może, ale prosimy, aby 
w naszym tak specyficznym, jeśli chodzi o wa­
runki rat decydbwał w pierwszym rzędzie 
miejscowy czynnik obywatelski”. .

Memoriał powyższy, jak również memoriał 
PUR-u w sprawie przydziału i zniżeniu opłat 
za meble poniemieckie ćda tych wszystkich 
osadników, którzy swoje ruchomości utracili 
podczas wojny, był również szczegółowo, przy 
udz:aie wszystkich radnych, omawiany.

Stwierdzono, że oba memoriały zawierają 
słuszne i^drowe poglądy, że na naszym tere­
nie jest również szereg innych ważnych bodą- 
czek, jak stworzenie połączeń kolejowych z 
Grudziądzem, Malborkiem, Elblągiem i Gdań­
skiem, sprawa budowy mostu przez Wcsłę, 
uruchomienie tartaków i fabryk przetworów 
drzewnych, zaopatrzenia powiatu w bydło i 
konie, ziarno na siew, rozwiązanie kwestii 
bezrobocia i inne.

Z uwagi na komieczmość rozwiązania tych 
zagadnień postanowiono wysłać delegację mia­
sta i powiatu do odpowiednich czynników 
rządowych. D. C.

Powiatowa Spółdzielnia Spożywców
W dniu 24 lutego hr. w sali „Polonia” w 

Kw.dt r o oyłc sic I! ' i»lne Zgrom-. ;t-*' * 
Członków Powiatowe! Spółdzielni Spożyw­
ców, Słaba frekwencja udziałowców, przyby­
łych na zebranie, jest dowodem, iak mało o- 
rieniu-c-nv się jeszcz* w wartośc:ach l ko­
rzyściach, Jakie daje nam przynależność do 
placówek spółdzielczych. Możność samosta­
nowienia o sobie i sprawach blisko na6 ob­
chodzących, widocznie jeszcze ni* jest w spo­
łeczeństwie nascym zbyt rozwinięta. A szko­
da!

Zeb.ariu j/zewodniczył inf. H. Chmi^rw- 
eki, burmistrz miasta, w asyście asesorów dyr. 
miejscowego banku „Specem”, ób. Tic~be r.a 
i ob. Hankawyskiego. Krótko, lecz ciekawie 
opisał warunki, w jakich pr2ed rokiem po- 
ws.aia Spółdzielnia, prosząc zebranych panrę- 
tać o tym przy relacM Zarządu. Po dokona­
niu żąoanych przet Sąd Rejestrowy pop. a 
wek w statucie Spółdzielni, przystąpiono dc 
istoty obrad — sprawozdania.

Z ramienia Zarządu Spółdzielń? przema­
wia! ob. A. Dąbrowski, obrazując przebieg 
prac i wyniki. Wystarczy wspomnieć, że w 
maju ubie ł̂ągo roku, w mieście, liczącym za­
ledwie póitora tysiąca mieszkańców, rozsia­
nych wśród szpitali rosyjskich, bez środków 
i ansportowych, w odległości czterdz:esłu ki­
lometrów- od najbliższego miia6ta, z kapitałem 
zaledwie 20.000 zł, zaczęto prace, robiąc w o- 
kresie sprawozdawczym ponad trzy i pół mi-» 
liona obrotu i osiągając z gór^ sto sześćdzie­
siąt tysięcy złotych zysku. Obecnie Spół­
dzielnia posiada sześć odpowiednio urządzo­
nych sklepów, biura, magazyny, piekarnię, to­
waru na sumę siedemset tysięcy złotych, sa­
mochód, konia, wóz itp.

Zatrudnia 24 pracowników. Przy pomocy 
Zarządu PPS i z jego inicjatywy zorganizowa- 
10 w terere Bank Ludicwy, PGwiatrwą Spół­
dzielnię Ro’niczo-Handlową i Powiatową 
Spółdzielnię Mleczarską. - Bardzo ważną rolę 
odegrała Powiatowa Spółdzielnia Spożywców 

’ w aprowizacji nr asta i powiatu. Specyficzne 
v.annki Ickane stworzyły tu w roku ubie­
głym swoistą sytuację. Ani Starostwo, ani Za­
rząd Miasta nie dysponowali funduszami, po­
trzebnymi do wykup enia i transpbrtu* z Gdy­
ni artykułów kartkowych, otrzymywanych ze 
.„Społem” lub DĴ RRA przez przydziały a 
Wo’ewćdEka PSS, w zir ozom i en i u społecz­
nych wartości zagadnienia, przejęła te spra­
wy w swoe ręce, załatwia ąc, transportuj* 
finansu:ąc i rozdzielając żywność między lud­
ność na kartki.

W« listopadzie ub. r. pożyteczna placówka 
znalazła się w bardzo przykrej sytuacM. Mia­
nowicie Tymczasowy Zarząd Państwowy i 
Urząd Skarbowy zgłosili swe pretensji do na­
leżności zą cały czas ubiegły. Wypłacenie 
tych 6um mus!a3o by wyczerpać zasoby go­
tówkowe Spółdzielni i pozbawić ią fundu­
szów, niezbędnych na zakup towarów, co ob­
niżyło by obroty, zmniejszyło wpływy i mo- 
g3oby się skończyć katastrofą dla placówki.

Wówczas Zarząd zwołał zebranie pracow- 
•ników. Zgodnie uchwalono wstrzymać, pobo­
ry, zakupić towar i . . .  uratowano sytuację.

Nie wszędzie znajdzie e:ę zespół ludzi, 
tak dobrze łączących interes placówki z do­
brem własnym.

Spółdzielnia stale się rozrasta; dziś liczy 
287 członków, przy 348 udziałach.

Dyskusji nad sprawozdaniem z prac Za­
rządu nie było; poprostu podziękowano Za­

rządowi za owocną pracę i wysiłki, położone 
dla dobra placówki.

Skolfti składa sprawozdanie przewodniczą­
cy Komisji Rewizyjnej, inż. H. Rykaczewski. 
Meritum: ,,Zafząd z powierzonych mu czynno­
ści wywiązał się należycie. Zgromadzenie 
przyjmuje sprawozdanie bez zastrzeżeń."

Następują uzupełniające wybory do Rady 
Nadzorczej. Drogą tajnego glosowania prze­
chodzą ob.ob. W'. Makarewicz i S. Zdyb.

W sprawie zatwierdzenia bi1ansu i po­
działu rzrs^rnej nadwyżki, zebranie jeet jed­
nomyślne. Bilans zatwierdza: jednogłośnie i 
dobrowolnie rezygnuje z korzyści cż.Onkow- 
6kich, przeznaczając całą nadwyżkę, w kwo­
cie 32.067 zł 3 gr na fundusz zasobowy.

W wolnych wnioskach zabiera głos bb. 
Hankawyski. Interesuje go sprawa lokalu re­
stauracji „Polonia" i skąd Spółdzielnia wzięła 
samochód. Po uzyskaniu wyczerpujących wy­
jaśnień od Zarządu, wnosi, aby od dnia 15 
marca zaprowadzono w ©klepach Spó'.dzie1ni 
ścisły rozdział między sprzedażą dla człon­

ków i nieczłonków. * Zebranie wniosek przy* 
jęler, powierza:ąc Zarządowi jego wykonanie.

Obrady zakończono.
Pozostaje życzyć Zarządów dalszej owoc­

nej, pracy, członkom Spółdzielni, zwłaszcza 
tym, którzy na zebranie nie przybyli, oka­
zywanie większego zainteresowania sprawa­
mi własnymi, bo jakże inaczej nazwać można 
w odniesieniu do nich, sprawy Spółdzielni.

Czyny rodn& naśladowanie
* Jako dar dla najbiedniejsze' dziatwy zlo- 
iżyli w ciągu ub. miesiąca na ręce burmistrza 
4 jego ma1 żorki:

Ob. Dukat — 70 kg kaszy jęczmienne:, 4 kg 
owoców ©uczonych, 1 kg budyniu; ob. Sząrej- , 
kowski — 1 m-kapusty w główkach; ob. Tą- 
Korowski -— 1 worek pszenicy; ob. Szponder 
— 4,5 rażyta: Cech Rzemiosł — 500 zł; Mi* 
lic;a Cbywatelska — 400 zł; ob. Krupa — 
ICO złotych. •

Produkty i pieniądze przekazano do Miej­
skiego Sierocińca, który tą drogą składa ser­
deczne ,3óg zapłać!”

SZTUM
t •r.

Głód mieszkaniowy — hamu'cem akcji osadniczej fachowców
Np froncie mieszkaniefarym w Sztumie jest 

bardzo źle. W tej chwili niema mowy wprost 
o zainstalowaniu się tutaj jakie:ś rodziny o- 
siedleńczej, e braku pomieszczenia. Wpraw­
dzie wfele mieszkań świeci pustkami — jed­
nak te są tak zdemolowane, że' w obecnym 
staire nie nadają się do użytku.

Tymczasem Sztum cierni na dotkliwy brak 
różnych sil fachowych. W pierwszym rzędzie 
brak jest rzemieślników, którzy przeprowa­
dziliby remont nad odrestaurowaniem zni­
szczeń powojennych. Następnie prawie wsly- 
stkie urzędy i instytucje uskarżają się na 
brak fachowców dla obsadzenia tych czy in­
nych stanowisk Jednym słowem i na tym od­
cinku pracy odczuwa się poważny szwank.

Nie należy się jednak spodziewać popra­
wy, skoro nie postanie rozwiązana kwestja 
mieszkaniowa.

Jaką więc obrać drogę wyjścia z tej sytu­
acji? Czy istnieją możliwości ku polepszeniu?

Otóż nie ulega wątpliwości, ńe tak. W 
pierwszym rządzie należy jak najwcześniej u* 
sunąć ‘‘z miasta pozostałą garstkę niemców. 
Z kolei wprawdzie z przykrością — odno-

— Rejewo wraca do pow. Sztum. Z dniem
16 czerwca u/b. roku gmina Rejewo odpadła 
od powiatu sztumskiego i włączona została 
pod względem administracji terytorialnej do 
powiatu kwidzyńskiego.

Zmiana ta z wielu względów niekorzystną 
była dla mieszkańców gminy Rejewo, którzy 
sprzeciwili się temu i z odpowiednim memo­
riałem wystąpili do władz. W wyiĵ ku starań 
ludności, decyzją władz — z dniem 1 kwiet­
nia 1946 Rejewo ©powrotem włączone zosta­
je do powiatu sztumskiego.

Akt przejęcia odbędzie ©ię w tych dniach.
— Akcja świadczeń rzeczowych. Powiat 

Sztum :est jednym z pierwszych na terenie 
woj. gdańskiego, który wywiązał się z akcji 
świadczeń rzeczowych bez * zarzutu. W reali- 
zacu akcji złożono: zboże — ponad 100 pro-̂  
cent, ziemniaki — 120 proceht.

Nadmienić należy, że akcja nie zastała za­
kończona jeszcze na tutę szym terenie i 
świadczenia wieś składa nadal.

Jako przodujące gminy wymienić należy: 
Sztum, wieś Sztum i Straszewo.

— Samopomoc Chłopska. Rola Samopo­
mocy Chłopskiej na terenie powiatu aztum- 
okiego 'est bardzo ważna, biorąc pod uwagę 
wybitnie rolniczy charakter terenu. I dlatego 
z radością należy ©twierdzić fakt, że (miejsco­
wa placó4wka Zw. Samopocy Chłopskiej, na 
czele której jako prezes stoi ob. Semko, roz­
wija się pomyślnie ku usprawnieniu i polep­
szeniu interesów wsi.

Samopomoc Chl-opskia uruchomiła • przed 
niedawnym czasem własną spółdzielnię, która 
już w tej chwili przejawia dość żywotną-dzia-

śne czynniki winny przeprowadzić rewizją 
zajmowanych dotychczas mieszkań. Znajdą sią 
wypadki, że pojedyncze osoby zajmują zbyt 
przestronne mieszkania, a mogą ograniczyć się 
w tym wypadku dla dobra ogółu. Wreszcie 
wstrzymać czasowo akc:ę osiedlania się w 
mieście dla o6Ćb niefachowych i niewykwalifi­
kowanych, ni£ posiadających odpowiednich 
referencji.

Wprawdzie metoda ta jest częściowo wpro­
wadzona w życie, jednak stanowczo należy ją 
zaostrzyć w wykooaniu przez czynniki zain­
teresowane. ' *

Skoro do zagadnienia podejdzemy naprawdę 
energicznie i uczciwie, tak osiągniemy rezultat, 
a ico za tym idzie, zdobędziemy odpowiednią 
i ość potrzebnych dla miasta fachowców. Fa­
chowcy zaś napłyną, o ile znajdą się dla nich 
po mieszczenia.

W calośti zagadnienia na uwadze miejmy 
to, aby jaknajrychlej ściągnąć i zainstalować 
wać w Sztumie rzemieślników, którzy odre­
staurują mieszkania bez okien i drzwt Od 
wypełnienia tego zależy wogóle w przyszłości 
rozwiązanie kwestji mieszkaniowej.

łainość, mimo alcromnego kapitału zakłado­
wego. Obecnie spółdzielnia przystępuje do 
akc i ekupu zbóż jarydl oraz nasion na cele 
wiosennego planu zasiewów. Pieczę nad spół­
dzielnią pełni ob. Rawicz.

—- Usuwanie gruzów. Na terenie Sztumu 
prowadzi się od dłuższego czasu już energicz­
ną akcję w kierunku usunięcia gruzów, po­
zostałości po zawierusze wojennej.

Jak dotychczas, wiele w tym kierunku u- 
azyniono, dzięki osobistej wprost inicjatywie 
burmistrza miasta, ob. Wojciechowskiego. 
Sztum z każdym dniem przyjmuje schludniej­
szy wygląd.

— „Rehabilitacja w świetle przepisów pra­
wnych”. Pod tym tytiułem wyrgloszony został 
odczyt w sali Domu Kultury w Sztumie.

Odczyt urządziło miejscowe koło „Czytel­
nik”. Prelegentem był sędzia grodzki obyw. 
Tunikowski.

— W Sztumie mówią, że...  W Sztumie 
wogóle ludzie lubią mówić (wtedy, kiedy nie 
trzeba!) — a często nawet wprost plotkować/ 
W tym wypadku jednak mają rację.

Otóż co sobotę i niedzielę — w Sztumie 
jest zabawa. Dochody z tych imprez przezna­
cza się na wszystko, tylko nie na czele spo­
łeczne. rfawet, kiedy • wspomni się, że należy 
pewną część dochodu przeznaczyć na cele 
społeczne — okazuje się, że był. . .  deficyt!

Zaiste wielka szkoda, że ci, co pamiętają 
o urozmaiceniu życia społeczeństwu sztum­
skiemu — zapomina:ą o najbiedniejszych w 
głodzie i chłodzie... A przecież tak aktual­
ną jest w tej chwili Akcja Pomocy Zimowejl

Mjr w st. sp. Henryk Gąsiorowski ^

Mm  i zdobycie Grudziądza
przez wojska lesulskie w marca 1945

Kartki z dziennika *
(Ciąg dalszy).

13 lutego, wtorek. -Dzień,pogodny, pach­
nie wiosną. Nad ranem n̂ię-dzy 3 a 5 godziną 
kilka głuchych detonacyj, jakby od wysadza­
nia w powietrze jakichś objektów. Ewakua­
cja miasta zawodzi. Na 800 niemców z Rei­
chu przybyło wczoraj na punkt zborny przed 
^Królewskim Dworem” zaledwie 18.

Rano między 9 a ŁQ krążą samoloty rosyj­
skie w liczbie 8—10 sztuk nad Lubieniem i 
Warlubiem, po drugiej stronie Wisły..

Dziś, jak posiadają, ma opuszczać miasto 
Ul grupa i to do godz. 18, ale nikt Się nie ru- 
ua ; zresztą naczelny* artykuł pióra — jak 
sawsze — Lamperlego, pod tyt, „Es gebt ums 
aackte Lebea”, wzywa ludność na miły Bóg 
4o ucieczki i  miasta. „Wprawdzie — pisze on 
<— stoi nasz żołnierz twardó ł wytrwale w 
boju, ale on nie może JirzeszKodizić, b- bolsze­
wicka bestja nie przelatywała nad miastem i 
bomby nic zrzucała. On nie może także prze­
szkodzić, by nieprzyjaciel coraz to cięższymi 
armatami strzelał w miasto, przeciw czemu 1 
piwnica nic daje żadnego schronienia. Idź­
cież więc w obszar bezpieczny przez Wisłę 
do Dragacza. Idzie o. wasze życie!”

I ten apel nie pomaga, bo nikomu ani się 
loi, dom a raczej piwnice opuszczać i zdawać 
na straszny los, jaki np. spotkał ewakuowa­
nych niemców w Chojnicach, gdzie musieli 
obozować o głodzie i chłodzie po ulicach i 
na rynku pod gołym niebem. Z treści arty­

kułu widać, że jednak po drugiej ©tronie Wi­
sły jest jeszcze jakiś obszar niezajęty przez 
woska rosyjskie, przęz który niemcy mogą 
cofać się w głąb Rzeszy.

15 luilego, czwartek. Po spokojnej nocy 
przeraziły rano mieszkańców Grudziądza po- 
rozlepiane czerwone plakaty, z rozkazem ko­
mendanta twierdzy, gen. Fricka, wzywają­
cym ludność do natychmiastowego opuszcze­
nia miasta. Oto jego tekst w przetłumaczeniu 
na polski:

„Gru-dzią-dzanie! Podyktowanemu względa­
mi opieki nad ludnością wezwaniu kreisieitera 
do opuszczenia miasta uczyniliście zadość w 
niedostatecznej mierze. Chociaż powody takie­
go zachowania się są, rzecz po ludzku biorąc, 
zrozumiale i nie stawały na opak wymogom 
wojskowym, to jednak ooecny rozwój militar­
nego pąłożepła, ciąg.e . nastający obstrzał 
artyleryjski miasta i odpowiedzialność za wa­
sze życie i bezpieczeństwo, a wreszcie pla­
nowe przeprowadzenie zarządzeń wojsko­
wych zmusza mnie dio zarządzenia natychmia­
stowego, bez reszty,. opuszczenia pxze<z wa6 
miasta. '

Dlatego rozkazuję, by zdolni do marszu 
mieszkańcy Grudziądza z ręcznym pakun­
kiem, zawiera ącym najpo<trzebnie,sze tylko 
Yzeczy, bezzwłocznie pod ęii marsz za Wisłę, 
aby ze znanego młê sśte. zbiórjd: mogli być 
odtransportowani do Warlubia, a stamtąd 
dalej do Reichu.

Kto nie zanlosuje się do tego rozkazu w 
terminie do 17 lutego godz. 6, z-oolanie przy­
musowo, w danym razre przez użycie prze­
mocy, ewakuowany i poniesie sam odoowie- 
dziatność za skutek tego. Grudziądzanie, ape­
luję do waszego rozumu i oczekuję, że każdy 
z  was uda się bezzwłocznie do Dragaaza,

gdzie dozna dalszej ąpieki. Mężczyźni, pracu­
jący krótkoterminowo dla celu obrony kraju, 
nie 6ą ob ęci tym rozkazem i w nabliższym 
czasie zostaną doprowadzeni za wami w bez­
pieczny teren.

O odtransportowanie chorych, starców i 
innych niezdolnych do marszu będzie się tro­
szczyć w dalszym ciągu . kierownictwo po­
wiatu. -

Rozkazowi temu nie podlegają osoby, któ­
re mają specjalny wykaz Kreisieitera.

Grudziądz, 14 lutego 1946.
Kom. twierdzy:. Fricke, gen.-mjr.”

Opublikowanie tego rozkazu podziałało na 
ludność zrazu druzgocąco, ale przeważała je­
dnak opinią że nikt mimo to z miejsca się 
nie ruszy, ze da się raczej przemocą „ewa­
kuować”, aniżeli dobrowolnie miałby opuścić 
swój dom i mienie, by pó:ść na gorszą od 1 
śmierci tułaczkę wśród srożącej *ię zimy. Los 
poprzednio ewakuowanych działał odstrasza­
jąco.

16 lutego, piątek. W nocy . silniejszy 
ogień działowy. Około godziny 10-tej dwa 
silne trafienia granatami, jedno na bruk mię­
dzy Ratuszem a wieżą kościoła farnego, a dru­
gie w budynek obok Królewskiego Dworu na 
ulicy Spichrzowej.

Oczywiście, najważniejszą dziś rzeczą jest 
obserwacja, jaik ludność odniesie 6ię do na­
kazu opuszczenia miasta. Ale nic nie zdra­
dza silniejszego ruchu w kierunku mostu. Je­
den, jakiś Niemiec, zapewne „yolksdeutsch” z 
ulicy Nargórnej, ścisłe podług rozkazu z ple­
cakiem na plecach podąża przez Rynek i 
Szewską w dół fctó Wiśle. Poza tym nikt W 
gazetce powtórzony wczorajszy rozkaz komen­
danta twierdzy.

By lepiej obserwować ruch przez most, wy­
szedłem na Górą Zamkową. Z ale-i widziałem

owego „Vol>ksFdeutscha” już na drugiej poło­
wie mostu, ale nikogo prócz niego. Po pew­
nym „ czasie zauważyłem, że pociski armatnie 
padają tuż obok mosbu,. \^znosząc za każdym 
razem fontannę 4wody z koryta rzecznego. Z 
drugiej zaś strony Wisły, na lądzie tuż przy 
moście unosił się uporczywie wąski słupek dy­
mu, jakby wskaźnik celu. Odetchnąłem... więc 
Rosjanie oslrzeliwują najwyraźniej most, jak** 
by umyślnie chcieli go zniszczyć i tym samym 
uniemożliwić ewakuację miasta.

17 lutego. Wyszedłem już przed 6-tą, by 
zasięgnąć języka co do nocnych przejść. Jul 
na Rybim Targu widzę, że jednak cała zało­
ga* Grudziądza nie opuściła: Zdziwiłem sią 
widokiem, kilku czołowych S f̂-manów, prze­
branych w mundury wojskowe w stopuią 
zwykłych szeregowych. Chcę podęjść na Ry­
nek Kartoflany, by zobaczyć, co dzieje się w 
Rolniku, gdzie urzędował „Frontowy Wirt- 
scheftsamt'*, lecz zatrzymuje mnie potworny 
widok skłębionych trupów pod kinem Orzec, 
Na całej swej szerokości zasłana jest jezdni* 
poszarpanymi kawałkami ciał ludzkich. T* 
leży oderwana noga ludzka w kałuży skrzepłej 
krwi, tam tułów bez rąk i nóg, za nim z o w* 
ramię.

Policja zabiera kogo napotyka do grzeba­
nia poszarpanych zwłok. Przypuszczać możną, 
że ta stra&zliwa masakra spowodowaną był* 
eksplodowaniem większego pocisku w chwili, 
gdy w czasie zatoru zgromadziła się w tyj* 
miejsca większa ilość żołnierzy. Można sobi* 
wyobrazić, co się tam wśród czarnej jak ni*» 
byt nocy działo w chwili uderzenia pocisku |  
bezpośrednio po nim.

Nie zdołałem ochłonąć po widoku tej zgra*
zy, jak przyszła mi na myśl przymusowa ew»* 
kuacja i most na Wiśle.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Stronnictwo Pracy oraz Z. M. P. Jed­
ność wzywają swoich członków do wzięci* 
gremialnego udziału w uroczystościach pierw­
szej rocznicy oswobodzenia Grudziądza. Przy­
być .należy ze sztandarami.

j Zarząd Str. Pracy — Z.M.P. Jedność.

— Apel do Rzemiosła grudziądzkiego. Biu­
ro Związków Cechowych wzywa tyszystkich 
rzemieślników grudziądzkich do wzięcia gre­
mialnego udział* wraz ze eztadarami w uro­
czystościach wyzwolenia Grudziądza. jakie 
odbędą się w dniu dzisiejszym i jutrzejszym. 
Okażmy naszą zwartość i solidarność w tę 
radosną rocznicę. — Jan Wilacdt, kierownik.

— Rejestracja wdów i sierot po nauczy- 
etelavh. Oddział Powiatowy Związku Nau­
czycielstwa Polskiego przeprowadza rejestra­
cję wszystkich wdów i sierot po nauczycie­
lach, pomordowanych przez niemców. Reje- 
•łrację przeprowadza p, A. Jaśkiewicz w 
szkole im. Kościuszki przy ul. Fortecznej co­
dziennie od godz. 8—13. Rejestracja kończy 
się 15 marca.

— Garbiaka Władysława poszukuje rodz‘na
e Drohobycza. Garbiak Halina* Trzebinia Ra­
fineria Nafty. . "  (299

— „Śledzik" w Gastronomii. Dziś, we wto­
rek. 5 bm.f o godz. 6 wieczorem, w górnych 
salach „Gastronomii” tradycyny „Śledzi k”.. — 
fkochćd przeznacza eię na Koło Wdów i Sie- 
śx>t przy PZZ.

— Wyjaśnienie. W związku z artykułem
pod tył. „Czy oh* Wałęsa przypadkiem me 
przeholował?", wyjaśniamy, iż zarzuty nie 
dotyczą ob. Tadeusza Wałęsy, właściciela fir- 
sągr Foto-Walesa. - •

NA KOŚCIÓŁ W TARPNIE *
Wezwana przez ob. Gawrońskiego ob. 

Koz ł ows ka  Pe l ag i a  wpłaca 100 zł i 
wzywa ob. Marię PoślecŁnik, Martę Guzińską 
Orzechowskiego Józefa i Toma, Nowawieś.

Nię może być składu, nie może być okna, w kfórymby —
w dniu jutrzejszym —

ńie widniała nalepka wyzwolenia Grudziądza ! 
Nalepki w cenie 5 zł nabywać można w sekretariacie prezesa Miejskiej 
Rady Narodowej, w sekretariacie prezydenta miasta, oraz w naszej redakcji

Program dzisiejszych i jutrzejszych uroczystości 
wyzwolenia Grudziądza

Raz jeszcze podajemy proram uroczysto­
ści, jakie odbędą się dziś i jutro z okazji 
pierwszej rocznicy wyzwolenia Orudziądza.

WTOREK, DNIA 5 MARCA BR.
Godz. 17.30 zbiórka hufca PW i WF, or- 

g-anizacyj młodzieżowych, szkół średnich plu­
tonu Milicji Obywatelskiej, Ochrony Straży 
Kolejowe# Ud. — na dziedzińcu Liceum Pe- 
dagogićfnego przy ul. Legionów.

Godz. 18.00 wymarsz — przy dźwiękach or­
kiestry — uformowanego capstrzyku, przez 
główne ulice miasta!! na Plac Straceń (uhea 
Piłsudskiego), Równocześnie z wymarszem za­
palone zostaną znicze i to: na Głównym 
tynku, na Górze Zamkowej, oraz przed pora- 
mkiem poległych bohaterów.

Godz. 18.30 raport komendanta PW i WF 
po czym nastąpi przemówienie prezesa związ­
ku b. więźniów ideo-wo-politycznych ob. -Śliwy

Po przemówieniu złożenie wieńca przed 
pomnikiem przez prezesa Zarzyckiego imie­
niem Miećskiei Rady Narodowej, oraz komite­
tu obchodu, odczytanie nazwisk 10- îu stra­
conych, sa-lwa honorowa, jednominutowa cisza 
d!a oddania hołdu poległym, marsz żałobny i 
w końcu wspólne odśpiewanie Roty Konop­
nickiej.

ŚRODA, DNIA 6 MARCA BR.
Godzina 19.00: uroczyste dziękczynne na­

bożeństwo w Farze, Poczty sztandarowe usta­
wią się przed ołtarzem głównym, gdzie zosta­
nie vrówn:#ż zarezerwowana pewna ilość 
śhiejsc dla przedstawicieli władz , urzędó v 
partyj iłd.

Godz. 10.30? zbiórka na Głównym Rynku 
poszczególnych oddziałów* do defilady.

Apel dar ludności miasta Grudziądza „
W dniu 6 marca 194ó r. — wdnin wyzwo­

lenia naszego miasta spod najazdu hitlerow­
skiego — rwrrjcam się z gorącym apelem do 
wszystkich obywateli, aby w dniu tak uroczy­
stym dla nas wszystkich, udekorowali swoje 
domy, balkony i okna Hagami państwowymi 
1 nalepkami, na (fen cel “wydanymi.

W dniu tym miasto nasze winno mieć wy­
gląd świąteczny.

Dzień rocznicy oswobodzenia miasta wi­
nien być wyrazem zbratania wszystkich oby­
wateli, w*obec czejfo proszę kierowników in­
stytucji, zakładów pracy i kupców o wstrzy­
manie się w dniu tym od zajęć, aby umożli­
wić udział w uroczystości wszystkim obywa­
telem.

Grudziądz, dnia 4 marca 1946.
PREZYDENT MIASTA 

(—) Mówiński Franciszek

Zakończenie kursu traktorzystów w Grudziądzu
W eobotę, dn?a 2 marca, po uroczystym 

nabożeństwie w kościele Najśw. Mari‘ Pan­
ny, odprawionym pnzez ks. dyr. Snczurkow- 
skiego, nastąpiło zamknięcie kursu traktorzy­
stów. •

W m“oczvwtośćl* wzięli udział dyr. Odd̂ **- 
>u PPT i MR inż. Hornoweki, kierownik PPT 
i MR z Chełmna, eóaroeta powiatowy Degór- 
dci, prezes Mieskiej Rady Narodowej Za­
rzycki, prezes Powiatdwej Rady Narodowej 
Musiał, przedstawiciele partyj, przedstawiciele 
Zwiąaku Samopomocy Chłopskiej, oraz sze­
reg innych osób, biorących czynny udz‘ał w 
żrciu społeczno-gospodarczym n*a naszym te­
rem'e. »,

Uroczvstoś<5 zagai* kierownik stacii miej­
scowej PPT i MR ob. Froehlich, witajkc w*<zv- 
stkich obecnych zwracaiąc sie# równocześnie 
do starosty Degórekiego z orośbą*o przyjęcie 
przewodnictwa. Starosta Drgorski, obejmując 
przewodtwcćwe podn’06łej tej uroczystości, 
wygłosił odpowiednie przemówienie, podkre­
ślane ważność odbstego kursu.

Następnie dyrektor Froełdich zdał szcze­
gół we sprawozdanie, z którego dowiedzie- 
hśmv się, że w kursie wzćęły udriał 64 oso­
by. Z liczby tej 14 kureislów przypada na 
majątki powiatowe, 2 na wiejskie szkoły go­
spodarcze i 4 kflrsis^ów prywatnych (ńa’ wła­
sny koszt). Czv!i. razem 20. Pozostak) więc 
do duspoeych PPT i MR 44^ Z tych przypa­
da: n<a stację w Nowym Mieście 6. na sta­
cję w Brodnicy 3, na stację Grudziądz 35. 
Wszyscy oni zerstali przez poszczególne sta­
cje zaangażowlni do pracy. t

Egzamin złożyli ws*zyscv i to: 
z wynikiem bardzo dobrvm — 5. 
z wynikiem dobrym — 19, 0
z wynikiem dostatecznym — 40.
Z pośród kursistów, podda:ących się egza­

minowi o otrzymanie prawa jazdy na dro­
gach publicznych. Komisja Woi. Urzędu Sa­
mochodowego, odnośne prawo ia-zdy wszyst­
kim przyznana. Jest to bardzo ważne i świad­
czy o wysokim poziomie kureu.

T50-3 uczestników, wykonujących najlepsze 
wyniki, ustanowiono nastęoujące premie:

I premia — 100 zł — Starostwa Powiato­
wego w Grudziądzu;

Tl premia — I m  żyta — Inspektorat Ma­
jątków Państwowych, 1

III premia — i m  żyta — Zwćązek Samo­
pomocy Chłopskiej.

Poza trm Inspektorat Ma:ąUców Państwo­
wych ustalił jedną premię w wysokości 1 rn 
żyta dla naj-epszego kursiety z Majątków 
Państwowych.
; Komisja kwalifikacyjna na podstawie wy­

niku złożonych egzaminów orzekła primusem 
kursu ob. Po i n c a  J e r z e g o  z Chojnic, 
któremu przypadła pierwsza nagroda.

Druga -nagroda: ob. F la 6 zvńs ki  Wł a ­
dys ł aw,  i trzecia nagroda: *ob. Ła bę dz -  
k i J e r z y. ,

Nagrodę zaś Inspektoratu Rc/nego otrzy­
mał ob. Ś wi ą t k o ws k i  Be ne dyk t .

Kurs trwał 20 dni i obejmował 70 godzin 
ińauki *i ze:ęć praktycznych, oraz 54 godizan 
wykładów teoretycznych. 60 kursistów buło, 
ra całkowitym utrzymaniu kierownictwa. Po­
żywienie było ofcf:ie i smaczne. Jednym sło­
wem, kurs naprawdę się udał, tak pod wzglę­
dem organizacyjnym ialf i praktycznym.

Dyrektor Froeh^ch dziękuje więy tym 
wszystkim, którzy do urządzenia odnośnego 
kursu się przyczynili. Uczyniliśmy bowiem 
przez to kończy dyr. Froehlich — jeden 
maleńki krok naprzód; w naszym w marszu, 
rmierza;ącym do odbudowy naszej tśkochanej 
Ojczyzny

Po wręczen-u dyplomów kursistotn przez 
starostę Degórskiego* zabrał głos — inren:em 
wykładowców .— ob. inż. Borkowski, podno­
sząc duże walory moralne i fachowe uczest­
ników kursu.

W końcu życzenia owocnej pracv kursi- 
stom złożyli: prezes Samopomocy Chłopskie; 
oh. Józków, sekretarz powiatowy PPS tow. 
Kirsmowski. imieniem Izby Rzemieślniczei — 
ob. Wilandt, prezes Powiatowej *Radv Naro­
dowej — ob. Musiał, oraz referent Zarządu 
Miejskiego oh. Bruski, imieniem prezydenta 
miasta Gnwfciedza.

W imieniu kunsistów podziękowanie złożył 
— tak kierownictwu jak i wykładowcom — 
najmłodszy uczestnik kursu, ob. Osika.

Dla upamiętnienia kursu, absolwenci do­
ręczyli — jako wyraz ewej wdzięczności — 
adresy hołdownicze: inż. Chrom owakiemu, 
staroście Degórskiemu, dvr. Froehlichowi, 
prezesowi Musiełowi, oraz dyr. Morawskiemu.

Wymienieni bowiem położyli największe 
zasługi około zorganizowania kureu, przez co 
umożliwili kilkudziesięciu ludziom zdobycie 
fachowych kwalifikacyi.

Godz. 10.45: odmarsz z Głównego Rynku. 
Czoło defilady zatnzyma się przy poczcie i w 
tym momencie dełcgac'a Zarządu Miejskiego 
złoży wieńce na Placu Wolności, |Hzie pro­
jektowane jest postawienie pomnika bohate­
rom radzieckim. Krótkie przemówienia wygło­
szą tutaj: prezes Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej tow. Pydyó, oraz przedsta­
wiciel Czerwonej Armii.

Godz. 11.30: defilada na ul. Piłsudskiego 
u wylotu ul. Mickiewicza.

Godz. 12.30: Uroczyste posiedzenie Gru­
dziądzkiej Miejsk. Rady Narodowej w nowo-
wyremontowanej cali posiedzeń.

tłodr. 18.00: Podniosła akademia w Tivoli.
Wstęp na akademię ściśle za. okazaniem 

karty wstępu, które zostaną rozesłane
Nad całością, tak podczas defilady jak i 

capstrzyku, czuwa komendant PW i WF por. 
Poteracki, do którego wszyscy zainteresowa­
ni winni się zgłaszać i zarządzeniom ^ego pod­
porządkować. •

Z© sportu
ZAWIESZENIE KARY.

Zarząd Pom. O. Z. P. N. postanowił zawie­
sić wykonanie resztę kary dotyczące gracza 
K. K. S. Wisły" z Grudziądza Franciszka Le­
wandowskiego, nałożonej komunikatem W. G. 
ID nr. 6/45, pkt. 2, par. 124 pkt. k z dnia 30 

•grudnia 1945 r.
WŁOCHY I WĘGRY WYKLUCZONE
Z ROZGRYWEK O PUHAR DAVISA.

Australijski Federacja Tenisową skreśliła 
Włochy i Węgry z rozgrywek tenisowych o 
puhar Davisa, uważając, że w rozgrywkach 
mogą brać udział tylko drużyny państw alianc­
kich i neutralnych podczas wojny. Prawdo-' 
podobnie w Lipcu br. odbędzie się konferencja 
przedstawicieli wszystkich państw, biorących 
udział w rozgrywkach celem ratyfikacji lej 
decyzji:

. BOKS W LONDYNIE.
W Londynie odbyły się dwa spotkania 

pięściarskie, które wywołały duże zaintereso­
wanie. W pierwszym spotkaniu w wadze 
piórkowej angielski pięściarz Al Philips poko­
nał przez techniczny k. o. w czwartej run­
dzie Francuza-Regera Tisena. który mając roz­
bite oko bardzft silnie krwawił i nie był* zdol­
ny do dalszej walki.

W grugim spotkaniu również w wadze 
piórkowej spotkali się „kolorowy kanadyj- 
czyk" Daniny Webb i Francuz Ra$ Famechon. 
Walka ta zakończyła się wysokim zwycię­
stwem Francuza na punkty. Famechon, któ­
rego we Francja uważają podobnie jak Mar­
cela Cerdana za ogromny talent i wróżą mu 
pewne mistrzostwo Europy zademonstrował 
piękny i (błyskotliwy boks, gorąco oklask:wa-# 
ny przez widownię. Francuz ślicznie punkto­
wał i Kanadyjczyk, polujący na k. o. był bez­
radny. Spotkanie odbyło się w Seymoor Hall 
w Londynie.

O głoszenie przetargu
«*

Fabryka Pe-Pe-Ge Polski Przemysł Gumo­
wy w Grudziądzu ogłasza niniejszym przetarg 
nieograniczony na wykonanie prac murarskich 
remontowych dwóch hal fabrycznych.

Bliższe dane, jak również ślepe kosztorysy 
są do nabycia w Biurzd Technicznym fabryki.

Termin składania ofert upływa z dniem 
15. 3. 1946 r. o godz. 10-tej, zaś otwarcie ofert 
w obecności ©wentl. przybyłych oferentów od­
będzie się dnia 15. 3. 1946 r. o godz. 11-ej.

Do oferty należy dołączyć wadium wyso­
kości \% oferowanej sumy. Oferty należy skła­
dać w nieprzejrzystych, zamkniętych i zalako­
wanych kopertach z napisem „Oferta nh re­
mont budynków Pe-Pe-G# w Grudziądzu”.

Dyrekcja fabryki zastrzega sobie wolny 
wybór oferenta jak również prawo odrzucenia 
wszystkich ofert.

Oferty bez złożonego wadium będą uznane 
za nieważne. (1461

„PE-PE-GE"
Polski Przemysł Gumowy w Grudziądzu.

SPRZEDAM duży restauracyjny piec kuchen­
ny na węgiel lub koks, piec gazowy o jed­
nym palenisku na kocioł 100 1, maszynkę 
do wyrobów lodu pojemności 20 1, dużą ma­
giel z kołem z spędowym. Zgłosz. do Adm. 
pod nr. 47. (300

SZEWSKIE: wosk, smołę, klej kamaszniczy, 
proszek atramentowy, pastę, szpilarki, klej 
Viktoria. czernidło, glazurę — dostarcza pro- 1 
ducent: Rzewuski, Częstochowa, Garibaldie­
go 6/8. (1460

Z Ż Y C I A  P A f t T I I

Wszystkie Koła PPS
stawia się obowiązkowe w komplecie dnia & 
III. 1946 r. o godz. 16.30 i dnia 6. III. 1946 r. 
o godz. 10 przed poł. przed gmachem P. P. S. 
przy ul. Fortecznęj 8, celem wzięcia udziału 
w uroczystościach rocznicy oswobodzenia Gru* 
dziądza. Komitet Grodzki P. P. S.

Lekcje śpiewu
Dlzłś, we wtorek o godz. 18-ej odbędą 

się lekcje śpiewu w sali O. M. TUR. Q licz* 
ny udział prosi — Zarząd.

Uwaga renciści!
Ubezpieczalnia Społeczna w GrudziąJrń 

podaje do wiadomości; że na zlecenie Zakładtf 
Ubezpieczeń Społecznyćh zaliczkowa wyplata 
rent w miesiącu marcu 1946 odbędzie się w 
biurze* Ubezipieczalni Społecznej w godzinach 
urzędowych od 8—12 według następującego 
podziału:

od A—E w dniu 12 FI 1946
od F—r w dniu 13 III 1946
od K—L * w dniu 14 III 1946
od M—P w dniu 15 III 1946
od R—S w dniu 16 III 1946
od T—Z w dniu 18 III 1946

Rencista winien przedłożyć dowód tożsa­
mości, a w razie zastępstwa rencisty przez 
inną osobę, upoważnioną do pod<ęcia renty, 
należy złożyć zaświadczenie Zarządu Miej­
skiego — Zarządu Gminnego — ®twierdza;ące, 
że rencista pozostaje przy życiu. ,

Osoby, pobierające renty inwalidzkie s 
Funduszu LTbezpieczenia Emerytalnego Pra­
cowników Umysłowych, wihne przedłożyć 
zaświadczenie władzy miejskiej o niezarobko- 
waniu. Ł , .

Ubezpieczalnia Społeczna 
Dyr.: J. Pigułowski

|  Program audycji Polskiego Radia |

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa, 6 marca

6.00 — Hejnał z wieży Mariackiei w Kra- 
okwie; 6.00 — Poranna rozmowa ze słucha­
czami; 6.45 —* Dziennik poranny; 7.00 — Pro­
gram na dzeń bieżący; 7.05 — Gimnastyka 
poranna; 7.15 — Muzyka poranna; 745 — Po­
wtórzenie najważn'e:szych wiadomości dzien­
nika porannego; 7.50 — Muzyka; 12.00 — Sy­
gnał czasu z Obserwatorium Krakowskiego i 
hejnał z wieży Mariackiej w Krakowie; 12.03
— „Na ziemfach odzyskanych”; 12.20 — Pie­
śni w wykonaniu Heleny Warpechowskiej;
12.40 — Z życia narodów słowiańskich; 12.50
— Muzyka rozrywkówa; 14.00 — Dziennik 
południowy; 14.30 — Informacje; f4.40 — Au- 
dycia dla byłych żołnierzy polskich poza gra­
nicami kraju; 14.55 — Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin; 15.18 — Skrzynka PCK; 16.00 — 
Audycja d>ta dzieci młodszych; 16.10 —*• I-sza 
audycja cvklu „Uczmy się słuchać muzyki”;
16.40 — Audycja d̂ a młodzieży ,,Z Francji 
d̂ a Polski"; 16.55 — Portrety pisarzy; 17.10 —■ 
Koncert muzyki lekkiej; 18.10 — Reportaż 
dźwiękowy; 18.25 — „Wędrówka z mikrofo­
nem”; 19.CO — Audycja chopinowska; 19.30
— Dziennik wieozornv; 20.00 — Koncert Ma­
lej Orkiestry P. R.; 20 45 — „Maraton”, poe­
mat Kornela Uje;skiego; 21.00 — Audycja dla 
Polaków zagranicą; 21.20 — Skrzynka ptfezu- 
kiwania rodzin zagran:cą; 22.00 — Audvcia 
rozrywkowa; 22.20 — Muzyka taneczna; 23.00

 ̂— Ostatnie wiadomości radiowe; 23.25 — 
* Program na jytro; 23.30 — Skrzynka poszuki­

wania rodzin zagranicą; 24.00 — Hymn.

Hotel Karolewicza
zaprasza we wtorek, 5 marca 1946

oa tradycyjny Ś L E D Z I K i F L AKI

>
.  W DOt-U IW SPORCIE V

' KREM f

NIYEA
V WZWACMIA SKÓR* *

KUPIE męski dobry płaszcz letni. Zgł. p. 45. (197

KUPIĘ sypialnię nowoczesną, kuchnię. Zgłosz. 
pod nr. 46. • (298

KUPIĘ sypialnię. Zgłoszenia Grzywacz, For- 
teczna 23. (295

KUPUJĘ używane mastyny do* szycia. Skład
maszyn, Toruńska 31. (260

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
na nazwisko Bolesław Błaszkiewicz, Wyz­
wólmy, pow. Kwidzyń, gm. Gardeja. (294

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grun^ądz, Małogrobłowa 2. 
Telefony: Administracja 1215.

Redakcja 1319
Dyrektor i mieszk. prywatne 1310

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% 'drożej. Zwykłe za^kstem 8 zł za 1 mm jedaołamowy w tekście 15 zł. za 1 mm jednoi 
Urzędowe, Vr*etar9:i nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednał. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w teksce) 1 zł za wyraz. Za terminowe#ogłoszenie nie przyjm się odpowiedzialności

Abonament miesięczny 30— zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja n.ie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane

Drukarnia Pomorska — P. P. S. Grudziądz, ul. Małogroblowa 2. Telefon 1215,

L


